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Kanie snekewo P.K, O, Poznań nr. 204115, 


aeg N. Cena ogloszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronia 6-łamowej 15 gr, 
mo im. 
| Preedplata wynosi dia ubomewitów 1,50 zł u doręcroniem 1,88 uł miesięcznła. Bo na stronie 3-łamowej 50 gr, ma 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
Kwartalwia wynosi 4,50 mł z doręczeniem 5,28 nit. Lo" 28 stowe (tłusto) 80 gr każde dalaze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100%, więcej. 
$ AAA E A Ohan PORE | Prez a ananuna w 
| Przyjsznje wą egłoczanie do wszystkich ganet, E Namor telefonu: Nowemiasto 8. 


Dwojaka miara — 
Czy nie garsza dla swoich? 


W naszem życiu publiczno-politycznem coraz 
liczniej i coraz jaskrawiej uwydatniają nam się roz- 
maite przejawy niepokojące 1 przerażejące. Do takich 
należą metody walki sanacji z opozycją Metody tej 
walki, jakiemi się od pewnego czasu posługuje sanacja, 
daleko idą poza granicę tego, co wolno, co się godzi, 
a na co pozwala prawo.  Przyjmują się i utrwalają 
coraz bardziej w tych sferach tzkie poglądy i prze- 
konania, że, aby ubić opozycję, unieszkodliwić polity- 
cznego przeciwnika, wszelkie Środki są godziwe, każda 
taktyka dozwolona. Przy zastosowywaniu tych metod 
we walce z mniejszościami nasza sanacja dotkliwie 
sobie poparzyła palce. Cięgi, otrzymane w Genewie, 
zrobiły swoje. Wobec tego dziś sanacja w stosunku 
do mniejszości na całej linji znajduje się w odwrocie. 
Ale tylko wobec mniejszości Wobec własnych ro- 
daków, przeciwnych sanacyjnym pogiądom, kurs ten 
raczej się zaostrzył i spotęgował, niż złagodniał. Łatwo 
zrozumieć, dlaczego. Opozycyjni rodacy ani nie mają 
prawa ani go też mieć nie chcą, by się poskarżyć 
na swe traktowanie przed forum takiem, jak Liga 
Narodów. | stąd obecnie tak jest w Polsce, że los 
i położenie mniejszości, które w przeważnej części 
wrogo odnoszą się do Państwa, lepszy jest niż włas- 
nych rodaków, gorąco miłujących swój kraj i Pań- 
stwo, ale mających inne przekonania i poglądy niż 
sanacja. 

Dobitaie to wyjaśnia artykuł „Słowa Pomorskiego”, 
który poniżej podajemy : 

„Czy mamy im zazdrościć ? 
Życzłiwe obietnice dla mniejszości narodowych. 
„Dzienniki śląskie donoszą, że bojówkarze sanacyjni: Ki- 
mel, Garcica 1 Bursek (z Siemianowic) zostali skazani na 2 
i pół miesiąca więzienia za pobicie Niemca, montera Jaegera, 
w okresie przedwyborczym. Skazani bojówkarze tłumaczyli 
się, że zajmowali się wówczas agitacją wyborczą i roznosili 
kartki „jedynki”. Jest rzeczą znamienną, że tak prędko znala- 
zły się przed sądami wykroczenia bojówkarzy przeciw Niemcom. 
Równocześnie donoszą urzędowo z Katowic, że wojewoda 
Grażyński zwołał śląskich starostów na konferencję, na której 
ich pouczał, jak się mają zachowywać w stosunku do mniej- 
szości nieimieckiej. Przypomniał im postanowienia konwencji 
genewskiej i wezwał do „sumiennego i skrupulatnego 
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"Nowa unja celna na horyzoncie. 


ministrów resortów gospodarczych z wyżej wymienio- 
„nych państw. 
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trakto- i 


wania Spraw mniejszościowych“. Polska Agencja Telegraficzna ` 


(P. A. T.) ogłasza dalej Wastępujące szczegóły : 

— „Podkreślił (wojew. Grażyński), że obowiązkiem 
podległych mu władz i organów przestrzegać z całym rygo- 
rem przepisów prawnych, 
wypływają zarówno z przepisów konstytucji, jak i z traktatów 
międzynarodowych. 

Wojewoda podkreślił z całym naciskiem, że 
mniejszościowe mają być przedmiotem opieki władz, pojętej 
nie w duchu suchej litery prawa, ale daleko idącego libera- 
lizmu“, 


Nie ograniczył się wojewoda śląski do tych pouczeń. 
Wzywał pouadto starostów (i wogóle władze) do unikania 


wszystkiego, coby mogło być uważane za czynność, skierowaną 
przeciw Niemcom : 

— „Jest w szczególności rzeczą konieczną — mówił p. 
wojewoda — aby działalność podległych mu władz wyklu- 
czała możliwość przypisywania jej charakteru akcji, skiero- 
wanej przeciw mniejszości. 

Przeciwnie, jest obowiązkiem władz popierać wszelkie 
dążenia, ułatwiające współżycie narodowości, zamieszkujących 
województwo”. — 

Czytelnik, należący do obozu narodowego, a zwłaszcza 
do polskiej „endecji”, odczyta powyższe wiadomości niewąt- 
pliwie z poczuciem pewnej zazdrości. Bo cóż widzimy? 

Oto wysoki dostojnik państwowy, wojewoda słąski, posia- 
dający szerokie peinomocnictwa, nawołuje starostów i wszyst- 
kich podległych mu urzędników, ażeby nie tylko w duchu 
„prawa”, zle nawet w duchu „daleko idącego liberalizmu” 
traktowali sprawy mniejszości niemieckiej, Co więcej — wo- 
jewoda Grażyński wzywa, ażeby władze unikały wszelkich 
wys' pień, na które mogłoby paść podejrzenie, że są skiero- 
wane przeciw mniejszości. 

W tyn samym czasie wysoki urzędnik ministerstwa spraw 
zagranicziiych, obecnie poseł i prezes sejmowego klubu B. B., 
p. Tadeusz Fiołówko, odzywa się pod adresem społeczeństwa 
polskiego w Małopolsce wschodniej. 

— „sSpołeczeństo polskie w Małopolsce wschodniei winno... 
zrozumieć, że dzielnica ta... jednak nie jest etnograficznie 
dzielnicą czysto polską, lecz mieszaną, w której element 
ukraiński ma prawo uważać siebie za współgospodarza tego 
kraju, któremu tu należy się pełnia równych z ludnością 
polską praw, poszanowanie jego interesów narodowych 
i kult'ralnych". — 

Oto delikatność uczuć i życzliwa wyrozumiałość, okazy- 
wana mniejszości niemieckiej i ukraińskiej. Wysoko postawio- 
ne osobistości urzędowe i polityczne uważają za stosowne 
tego rodzaju językiem przemawiać, w którym brzmią tony 
łagodnościi „daleko idącego liberalizmu“... | 


uprawnienia mniejszości, które . ; : 
, u dzierżawcy państwowego monopolu zapałczanego. 


sprawy ? 
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wobec niesa 
swych rodaków nie można 


My, członkowie obozu narodowego, my, tzw. „endecy” — podstawie całego postępowania sanacji 
nie słyszymy nigdy takich pięknych słów. Nie mówi się nam, Í nacyjnie usposobionych 

„słyszymy nigdy nych s | i yn waż . 
że jesteśmy dose c Aami kan że 23 SiĘ | rac odmówić słuszności. Patrząc, obserwując i doświad- 
„pełnia praw“ oraz „poszanowanie“. prost przeciwnie: a . M aw ai i6 aloan 
każdym kroku głosi się przeciwko nam wojnę. Do tego doszło, czając tego wszystkiego, Pzd, dziś stosuje „wobec 
że pewna część społeczeństwa polskiego zazdrości... mniejszo- - swych politycznych przeciwników ze strony sanacji, 
ściom. Niestety! Smutne to, ale prawdziwe”. nie można nie przyznać, że bodaj gorszą miarę ma 

Powyższym wywodom „Stowa Pomorskiego” na + się dla swoich niż dla obcoplemieńców! 
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Marsz. Sejmu Świtalski rozesłał pisma, zawierające ankiete 
w sprawie nowej konstytucji. 


Marszałek Sejmu, Świtalski, rozesłał pisma, zawiera- ; ków polskich : 


Siasii 


Abrahama, Bobrzyńskiego, Buzka, Cy- 
jące ankietę w sprawie nowej konstytucji, do czterech | bichowskiego, Dubanowicza, Piotra Dunin-Borkowskie- 
organizacyj naukowych: Towarzystwa Prawniczego | go, Estreichera, Grabskiego Stanisława, Grabskiego 


w Warszawie, Stałej Delegacji Zrzeszeń i Instytucyj 
Prawa w Warszawie, Polskiego Towarzystwa Polityki 
Społecznej 
w Wilnie. t 

Pozatem p. Switalski zaprosił do udziału w an- 
kiecie konstytucyjnej następujących uczonych i polity- 


| Władysława, Grzybowskiego, Gumińskiego, Jaroszyń- 
' skiego Klarnera, Krzyżanowskiego, Kulczyckiego, Ku- 
w Warszawie i Towarzystwa Prawniczego ' trzebę, Maliniaka, Peretiatkowicza, Pinińskiego, Roz- 
tworowskiego, Starzewskiego, Starzyńskiego Stanisła- 
wa, Studnickiego, Suligowskiego, Zakrzewskiego i Za- 
wadzkiego. 


W Warszawie zbierze się konferencja ministrów gospodarczych 
środkowej i połudn.-wschodniej Europy. 


— Polska, Mała Ententa i Grecja przeciw ekspansji Niemiec. 


Warszawa, 27. 3. W związku z wiadomością, Projekt unji celnej polsko-czechosłowackiej, 
o projekcie unji celnej polsko czechosłowackiej, w : wysuwany ze strony czasopisma czechosłowac- 
skład której miałaby wejść poza Polską i Czecho- ` kiego „Venkov“. 
słowacją Jugosławja, Rumunja i Grecja, donoszą, iż Czasopismo czechosłowackie „Venkov*, organ 
do Warszawy ma być podobno zwołana konferencja | agrarjuszów, wystąpiło w numerze czwartkowym z pro- 
jektem unji celnej, jaka miałaby być zawarta pomiędzy 
Polską i Czechosłowacją. 

Unja polsko-czechosłowacka, zdaniem „Venkov”, 
stanowiłaby niejako słowiańską odpowiedź polityczną 


Prawdopodobnie na 
zaproszenie również 


konferencję tę 
otrzymają minister węgierski 


i bułgarski. 


Plan tej unji celnej ma oczywiście na celu unie- | na projekt unji celnej austrjacko-niemieckiej i zarazem 
szkodliwienie groźnej dla połowy państw europejskich | stworzyłaby przeciwwagę tej ostatniej. 
ekspansji gospodarczo-politycznej Niemiec. 


Pierwszą transza pożyczki zapałczanej wpłacona do Banku Polskiego. 


Warszawa, 28. 3. W dniu 31 bm. wpłynie na 
rachunek Skarbu państwa do Banku Polskiego pierw- : 
sza transza pożyczki 6 i pół proc. dolarowej w wyso- 
kości 8.200.000 dol., zaciągniętej przez rząd polski 


życzki sum na przedterminowe umorzenie 7 proc. ob- 
ligacyj skarbowych, emitowanych na podstawie ustawy 
j| z dnia 2 sierpnia 1927r. w wysokości 4.350.000 dol., 
, w dalszym ciągu rząd zwróci Bankowi Gospodarstwa 
Krajowego sumy, wyłożone przez Bank za skarb 
państwa na oprocentowanie i częściową amortyzację 
pożyczek, zaciągniętych przez skarb państwa w Banku. 
Ustawa przewiduje ponadto 50 miljonów zł na 
przedterminową spłatę innych długów państwowych, 
25 miljonów zł na budowę portu w Gdyni, 15 miljo- 
nów zł na budowę kabla telefonicznego Warszawa— 
Cieszyn z odnogami, 30 miljonów na inne inwestycje 
państwowe, które określi Rada Ministrów. 


Suma ta zostanie przekazana do Banku Polskiego | 
przez dzierżawcę monopolu zapałczanego za pośred- 
nictwem banków amerykańskich. | 

Z chwilą otrzymania tej pierwszej transzy min. | 
Matuszewski przedłoży Radzie Ministrów szczegółowy | 
plaa zużytkowania otrzymanej sumy w ramach posta- ' 
nowień ustawowych. 

Należy przypomnieć, że rząd został upoważniony ; 


przez Izbę ustawodawczą do użycia uzyskanych z po- ` 
RAGGA 080 < ds aue o coo e Lyra WYRAZÓW EE BOYA O RE” WA WSA Z RR A OAZA 
Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych Były legjonista nie przyjął odznaczenia. 
Z Estonją. l Warszawa. Odznaczony krzyżem niepodległości 
Warszawa. Dn. 29 bm. dokonana została w | inż. Stanisław Trylski, b. legjonista, wystosował do 
Warszawie wymiana dokumentów ratyfikacyjnych į Prezydenta Rzplitej pismo z doniesieniem, że odzna- 


traktatu handlowego i nawigacyjnego między Polską ; 
a Estonją, podpisanego w Tallinie dn. 29 lutego 1927 3 
r. oraz dokonano ratyfikacji protokółu dodatkowego į 
do powyższego traktatu handlowego, podpisanego w 
Tallinie dn. 5 lipca 1929 r. 
Powyższej wymiany dokonał 


4.7 4 


czenia przyjąć nie może. 


Ciężka sytuacja szkolnictwa polskiego 
w Niemczech. 
Piła. Prowincjonalny sejmik pomorski w Szcze- 


ze strony Polski | cinie na ostatniem zebraniu rozpatrywał sprawę pol- 


podsekretarz SB W Min. Spraw Zagr., p. Józef Beck, | skich szkół mniejszościowych i. powziął uchwałę, 
ze strony Esłonji poseł nadzwyczajny i minister | żądającą zawieszenia rozporządzenia pruskiej rady 
pełnomocny Estonji w Warszawie, Karol Tofen. ministrów z dnia 31 grudnia 1928 r., na podstawie 

Antypaństwowa organizacja uczniów którego polskie szkoły zostały w Niemczech utwo- 


rzone. 

Sejmik żąda, aby rozporządzenie zawieszono na 
tak długo, dopóki państwo polskie nie zapewni cał- 
kowitej wzajemności. 

Zaznaczyć należy, że wydanie rozporządzenia 
pruskiego z dnia 31 grudnia 1928 r. o polskich 
szkołach mniejszościowych nie było w jakikolwiek 
sposób, uzależnione od kwestji mniejszości niemie- 

+ ckiej w Polsce. 


gimnazjalnych w Złoczowie. — W ydalono 
13 uczniów-żydów. 

Złoczów. W gimnazjum tut. ujawniono 
jącą nielegalnie organizację uczniowską, 
uczniów z 6 i 7 klasy. 

Po przeprowadzeniu śledztwa i stwierdzeniu, że 
organizacja ta miała charakter przeciwpaństwowy. 
Rada Pedagogiczna wydaliła bez prawa wstąpienia do 
innych uczelni 12 uczntów-żydów. 


istnie- 
skupiającą 


RODACY! 


Parlament polski większością głosów Bezpartyjnę- 


go Bloku Współpr. z Rządem oraz socjalistów i mniej- 
Szości narodowych zatwierdził umowy z Niemcami, 


a mianowicie układ likwidacyjny i traktat handlowy. 
Pierwszy z nich rezygnuje Z dokończenia likwidacji 
mienia niemieckiego, przyznanej nam traktatem wer- 
salskim, a co gorsza, utwierdza na polskiej ziemi około 
13 tysięcy b. kolonistów pruskich czyli — z rodzina- 
mi i służbą — około 80 tys. Niemców; drugi — za 
zupełnie niewspółmierne korzyści państwa polskiego 

otwiera wrota Rzeczypospolitej nietylko zalewowi 
towarem niemieckim, ale i masowemu napływowi 
Niemców z Rzeszy: przemysłowców, bankowców, kup- 
ców, komiwojażerów, fachowców, przedstawicieli za- 
wodów liberalnych, którzy otrzymają prawo osiedlenia 
się w Polsce. 

To, co się stało, oznacza utorowanie drogi nie- 
mieckiemu parciu na wschód, oznacza wystawienie 
państwa polskiego na wielkie od strony niemieckiej 
niebezpieczeństwo, przedewszystkiem zaś ziem jego 
zachodnich, ich rdzennie polskiego stanu średniego na 
niebezpieczeństwo podminowania przez napływowy 
żywiół niemiecki, przez niemiecki kapitał i niemiecki 
towar.  Niebezpieczeństwo będzie tem większe, że 
konsekwencie traktatu handłowego uderzą w społe- 
czeństwo nasze w okresie niesłychanego osłabienia 
naszegc organizmu gospodarczego, gdy tysiące na- 


Kto dotąd 


a a 


i nie zapisał sobie 


į Już po pierwszej 


| 


szych warsztatów pracy mają całkowicie podcięte pod- | 


stawy bytu i nie będą zdolne wytrzymać idącej z im- 
petem konkurencji nowej, niemieckiej. 

Ludność ziem zachodnich pamięta dobrze działal- 
ność pruskiej Komisji Kolonizacyjnej, która dążyła do 
eksterminacji żywiołu polskiego; pamięta wielki z naszej 
strony wysiłek społeczno-narodowy przed wojną, któ- 
remu zawdzięczamy wytworzenie się zwartego polskiego 
Stanu średniego, pamięta zwycięski przeciw Niemcom 
poryw powstańczy przy końcu wojny światowej; pa- 
mięta pierwsze lata powojenne, w których dokonało 
się radykalne oczyszczenie Ziem naszych z niemczyzny, 
dokonało się imponujące odrodzenie polskie. 

Nie wolno nam jednak oddawać się z powodu 
umów z Niemcami wyłącznie rozgoryczeniu. Społe- 
czeństwo ziem zachodnich ma obowiązek zająć tak 
męską postawę, «<bjawić tak stanowczą wolę narodo- 
wą, że, jeżeli nie sparaliżuje całkiem, to w każdym 
razie w przeważnej mierze pohamuje niebezpieczeństwo 
fali niemieckiej, które stanie się aktualne,. skoro 
Niemcy zaratyfikują traktat handłowy. 


Od tego obowiązku społeczeństwo nasze się nie 
uchyli. Musimy wrócić do metod walki narodowej, 
jakie skutecznie stosowaliśmy przed wojną. Musimy 
stworzyć zwartą, niezłomną opinię publiczną. Musi- 
my budować na siłach społecznych. Musimy siły te 
zorganizować na podstawie czynnej solidarności naro- 
dowej i przeciwstawić je napływowi niemieckiemu, — 
przeciwstawić rugowaniu Polaków przez Niemców 
z przemysłu, handlu, rzemiosła, — przeciwstawić wy- 
przedawaniu Niemcom przez Polaków nieruchomości, 
składów, mieszkań po miastach oraz posiadłości 
rolnych. 

Do tego wzywamy Was, Rodacy ! 
zorganizowaną solidarnością narodową | 


Do pracy organizacyjnej w tej mierze przystępuje 
Obóz Wielkiei Polski w porozumieniu ze Stronnictwem 
Narodowem, które umowy z Niemcami zwalczało ze 
wszech sił na terenie parlamentarnym Oraz Z Narodo- 
wą Organizacją Kobiet. 

Nie czas na skargi jeno; dziś pora działania! 


Obóz Wielkiej Polski, 
Dzielnica Zachodnia. 


Bądźmy silni 


Stronnictwo Narodowe, 
Zarząd Woj. na Poznańskie. 
Narodowa Organizacja Kobiet, 
Zarząd Wojewódzki na Poznańskie. 


W 


Maurycy Jokai. 


PRZEKLĘTE MIEJSCE. 


(Ciąg dalszy.) 


A więc nawet nierozumne zwierzęta odczuwały 
tajemniczą klątwę, która Baltazara otaczała. 

Dwie tylko na świecie istoty kochały go: jego 
najstarszy sługa, obłąkany ogrodnik i tegoż wnuczka, 
dziewczę dwunastoletnie. 

Mówią, że kogo kochają obłąkani i dzieci, tego 
spotkać musi straszny koniec. 


Dziewczę nazywało się Judyta. 
dziecko z czarnemi oczyma bladą twarzą i jasnym 
włosem. Rozooznawała Baltazara już z daleka, w 
największym tłumie, a wtedy biegła naprzeciw niego, 
zarzucała mu ręce na szyję i całowała go albo teź 
przyciskała do serca jego rękę swemi małemi rączka- 
mi tak silnie, że z trudnością ją tylko wyrywał. Było 
coś graniczącego z szaleństwem w uczuciu tego dzie- 
cka, które dzień cały bez jedzenia i picia, nawet nic 
nie mówiąc, mogło przebywać w pokoju Baltazara, 
a wyprowadzone, płakało całemi nocami. Przywiąza- 
mie to trawiło dziewczę tak, że codziennie stawała 
się bledszą. 


Dziadek jej, milczący, 


Było to piękne 


obłąkany, stary ogrodnik, 
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policja areszt 


„DRWĘCY 


na nowy kwartał, 


wiso apatii 


niech to jak ' 


najrychlej uskuteczni w urzędach pocz- ` 


towych lub w naszych ekspedycjach. 


Paryż demonstruje przeciw germanofilskiej 


sztuce. 
Bomby cuchnące zmusiły publiczność de opusz- 
czenia sali. — Przedstawienie wznowiono 


pod esłoną 300 policjantów. 

Paryż, 28. 3. Wczoraj po cofnięciu zakazu, wy- 
stawiono znów germanofilską sztukę „Sprawa Dreyfus. 
sa*, której premjera wywołała burzliwe demonstracje. 
scenie musiano przerwać przedsta- 
wienie, gdyż na widownię rzucono kilka bomb cuchną- 
cych i ani publiczność ani aktorzy nie mogli wytrzy- 
mać w zaduchu. Gdy publiczność opuszczała salę na 
ulicy zgromadziły się tłumy i wkrótce rozpoczęły Się 
bójki pomiędzy przeciwnikami i zwolennikami sztuki. 
Musiano przywołać silny oddział policji, liczący kilka- 
set policjantów. 

Pod osłoną policji po wywietrzeniu sali wpusz- 
czono na widownię tylko osoby, mogące się wyka- 
zać legitymacją związków lewicowych lub którzy zgo- 
dzili się poddać rewizji osobistej. Aresztowano przy- 
tem kilka osób. Ostatecznie przedstawienie późno w 
nocy doszło do skutku. 
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Najwyższa rada wojenna przeciw rządowi 


Čswrót marsz. Piłsudskiego. 


Wbrew zapowiedziom niektórych pism  Sanacyj- 


: nych, że kontriorpedowiec „Wicher“, wiozący marsz. 
Piłsudskiego, popłynie z Funchalu wprost do Gdyni, 


nie zatrzymując się w żadnym porcie — "=" osły 
depesze, że „Wicher“ przybił w czwartek do portu w 
Cherbourgu. 
Marsz. Piłsudskiego powitał tu ambasador Chła- 
powski, zaś w imieniu marynarki francuskiej — admi- 
' rał Berthelot. Po południu zaprezentowano marsz. 
Piłsudskiemu buiowaną obecnie we Francji pierwszą 


polską łódź podwodną „Wilk”. 


„Wicher“ płynie do Gdyni. 


Cherbourg.  Towarzyszący marsz. Piłsudskiemu 


dr. Woyczyński oświadczył, że zdrowie p. Marsz. jest 
w doskonałym stanie. 


Wszelkie ślady bronchitu, na 


które cierpiał, zniknęły. Klimat polski, który zwłaszcza 


na wiosnę jest tak samo łagodny, jak we Francji, nie 


przedstawia dla Marszałka żadnego niebezpieczeństwa. 


mgły 
dnia 26 bm. nad ranem. 


Piłsudskim 
północnego. 


hiszpańskiemu, 
Zapowiada, że nie dopuści do generalskiej 
dyktatury. 
Madryt. Premjer admirał Aznar oświadczył, że : 


oświadczenie przesłane prasie przez  przewodniczą- 
cego najwyższej rady wojennej, generała Burgete, bę- 
dzie miało doniosłe skutki. Generał Burgete zapowie- 


zek 
klamować dyktatorem, rada postawi go w stan oskar- 
żenia. 

Walka studentów z policją i milicją obywatel- 
ską. — Pepłynęła krew. — Przywódców 
grudniowej rewolucji wypuszczono 
na wolność. 


Madryt, 25.3. Studenci medycyny chcieli urządzić 


we środę w południe pochód demonstracyjny, by za- | 


manifestować swe żądania w sprawie ogólnej amnestji 
politycznej. Kiedy im policja zastąpiła drogę, cofnęli 
się do gmachu medycznego, skąd przywitali policję 
gradem kamieni i bomb łzawiących. 

Na to policja otworzyła ogień. 

Wreszcie studenci wypadli z gmachu ze sztandarem 
czerwonym na czele i poczęli strzelać do policji 
z rewolwerów.  laterwenjowała milicja obywatelska 
i ogniem karabinowym odparła studentów. 

Ulice, prowadzące do dzielnicy medycznej, zostały 
zamknięte. Strzelanina jeszcze trwa. Wymieniono 
kilka tysięcy strzałów. Po obu stronach było narazie 
po jednym zabitym. Liczba rannych jest znaczna, 
lecz jeszcze nie ustalona. 

Madryt, 25. 3. Przywódców grudniowej rewolucji 
wypuszczono we wtorek po południu z więzienia. 
Koło godziny 5 zgromadziły się wielotysięczne tłumy, 
mimo że termin uwolnienia więźniów trzymano w 
tajemnicy. Na cześć republikanów, opuszczających 
więzienie, wznoszono okrzyki i urządzono im owację. 
Ponieważ równocześnie padały okrzyki przeciw królowi, 
owała wiele osób. 
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prześladował Baltazara już od jego najwcześniejszej 
młodości swą bezmyślną miłością. Człowiek ten nie- 
śmiał się nigdy, ale gdy zobaczył Baltazara, wybuchał 
takim śmiechem, że mu łzy z oczu spadały. Czasem 
czatował nań w ogrodzie, a gdy Baltazar obok niego 
przechodził, wtedy z siłą obłąkanego obejmował jego 
kolana, całował jego nogi i wył i jęczał, gdy go odeń 
odrywano. Z początku Baltazar bał się tego ponurego 
oblicza; później jednak, kiedy się od świata usunął, 


począł się z nim zaprzyjaźniać. — Przyzwyczaił się 
do niego, odwiedzał go w jego domku w ogrodzie 
i tam się z nim zabawiał. — W takich razach miał 
ogrodnik chwile przytomności; opowiadał, że i on 


kiedyś widział szczęśliwe czasy, że i on kiedyś miał 
wszystko, co serce ludzkie cieszy, że 1 on kiedyś 
był szczęśliwym człowiekiem, którego dom przez 
przyjaciół był nawiedzany, że widział on kiedyś w 
wokoło siebie wesołe i pogodne twarze, miał krew- 
nych i przyjaciół; wszystko to leży teraz pod ziemią. 

Baltazar, zamyślony, słuchał słów starego i był pe- 
wny, że, jeżeli ten człowiek umrze, to on zostanie 
tak samo samotny, jak i ogrodnik. 

Jeżeli przypadkiem chodził zamyślony po ogrodzie, 
spostrzegał, że szły za nim dwa cienie i oglądając 
się, widział poza sobą starego Rabę. W noce letnie 
sypiał ogrodnik pod oknami swego pana; w zimniej- 
szej porze roku wsuwał się do przedpokoju i tam no- 
cował, skulony, podobny do wiernego psa, przed 
drzwiami, ale gdy przychodziła nań zła godzina, wte- 
dy chciał wejść do niego, krzycząc i becząc, że panu 
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( gdzie pójdzie na szmelc. 


dzielę rano. 
pociągiem do Warszawy. 


Kontitorpedowiec 
gdyńskiego w niedzielę w godzinach popołudniowych. 


sudskiego pociągiem o godz. l8-tej. 


Wobec panującej na morzu silnej 
wyruszył w dalszą drogę dopiero 


Cherbourg. 
„Wicher” 


marsz. 
morza 


Kontrtorpedowiec „Wicher” z p. 
opuścił Cherbourg w  kitrunku 


Paryż. 


„Wicher” ma przybyć do portu w Gdyni w nie- 
Z Gdyni Marszałek uda się w południe 


Marsz. Piłsudski podobno w niedzielę już 

stanął w Gdyni. 

„liustr. Kurjer Krakowski“ donosi: 
Wicher” ma przybyć do portu 


Grudziądz. 


W Grudziądzu spodziewany był przejazd marsz. Pił- 
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Pierwszy okręt brazylijski w Gdyni. 
Gdynia. Po 40-dniowej podróży zawinął do tut. 
portu pierwszy statek brazylijski „Belem”. Statek ten 
Rio de Janeiro i przywiózł ładunek łomu 
Podróż do Gdyni była ostat- 


3 tys. tonn. 
Po wyładunku „Belem”, li- 


Kolorowa załoga uda się koleją z Gdyni do Ham- 
burga, skąd morzem powróci do kraju. 


Pożyczka polska kolejowa we Francji będzie 
podpisana w najbliższych godzinach. 
Paryż. Pertraktacje min. Zaleskiego w sprawach 
finansowych dobiegają do końca. 
Poprzedziły pertraktacje rozmowy min. Zaleskiego 
z francuskim ministrem skarbu, Flandinem. . Kontynu- 
ując pertraktacje usunął min. Zaleski ostatnie przeszko- 
dy formalne. 
Prawdopodobnie w najbliższych godzinach podpi- 
sany zostanie układ francusko-polski w tej sprawie. 
Prócz min. Zaleskiego w pertraktacjach bierze 
udział szereg urzędników poszczególnych ministerstw 
polskich Jak wiadomo, pożyczka ta ma być 
za wydzierżawienie konsorcjum francuskiemu magistrali 
Gdynia-G. Sląsk. 


Reichstag przyjął w trzeciem czytaniv „Osthilfe* 
i odroczył się do października. 

Berlin. Reichstag przyjął w trzeciem i ostatniem 
czytaniu wszystkie przedłożenia rządowe oraz budże- 
towe, jak również ustawę ot. zy. „Osthalie” większością 
głosów, poczem odroczono sesję Reichstagu do jesieni 
na początek października. 

W mowie końcowej prezydent Reichstagu, Loebe, 
zaznaczyi, że w czasie tej przerwy obradować będą 
poszczególne komisję Reichstagu celem załatwienia 
jeszcze licznych pozostałych spraw. 
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grozi straszliwe niebezpieczeństwo, przed którem on 
go ostrzegać musi. 

Z każdym dniem Baltazar bardziej przywiązywał 
się do starego ogrodnika, aż wreszcie jego obecność, 
której każdy inny z przerażeniem unikał, stała się 
dlań niezbędną. Całe dnie przepędzali na rozmowie 
w przyciemnionym pokoju, oświetlonym tylko ogniem 
komina. Mówili o swych snach, pełnych przeczuć 
i wróżb, które po wielu latach na nich zaczęły się 
spełniać; o tajemnicach umiejętności, zw. „physica subter- 
ranea”; tj. fizyce podziemnej, o nieszczęśliwych konstela- 
cjach, które w sposób tajemniczy panują nad ludźmi; o 
wpływie liczby 7 na losy ludzi, podtą liczbą urodzonych; 
o zagadkowych słowach, które układa tajemna siła 
przeznaczenia i o owych nieszczęśliwych stworzeniach, 
które przez ciemną, Świat niszczącą istotę, Skazane 
są na to, aby się wzajemnie gubić, nawzajem sobie 
przynosić nieszczęście, nie będąc temu zgoła winne 
ani uie mogąc tego uniknąć. 

Wśród takich rozmów pochyłali głowy ku ziemi, 
gasnący ogień kominka oświecał ich zatroskane twa- 
rze ;biały włos obłąkanego wisiał rozczochrany na 
jego głowie, głos jego tajemniczy zaludniał mały 
pokój wszelkiemi widmami ; oczy zawsze miał nierucho- 
mo w jeden punkt utkwione, ręce trzymał spokojnie 
złożone na kolanach, podczas gdy Baltazar w milcze- 
niu siedział, oparty w swem krześle i z zamkniętemi 
oczyma i ze splecionemi rękami słuchał wieszczych 
fantazyj obłąkanego. Czoło Baltazara stawało się €0- 
raz wyższe, zaczął łysieć. COR 
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gdyż 


WIADOMOŚCI. 


Nowemiasto, dnia 30 marca 1931 r. 


Kalen tarzyk. 30 marca, Poniedziałek, Anieli wd. Kwiryna m. 
31 marca, Wtorek. Balbiny p., Kornelji m. 
"Wschód słońca g. 5 — 14 m. Zachód słońca g. 18 — 5 m. 


"Wschód księżyca g. 3 -— 14 m. Zachód księżyca g. 5 — 04 m. | 


Przedłużenie godzin handlu w czasie 
przedświątecznym. 


Przypomina się, że w myśl rozporządzenia min. spraw wewn, 
z dn. 9 grudnia 1929 r., dozwolone jest w czasie od Wielkiego 
Poniedziałku do Wielkiego Piątku 


niż do godziny 21-szej (9 wieczorem). 


Wydzierżawienie restauracji dworcowej. 


Inwalidom wojennym zwraca się uwagę na ogłoszony przez 
dyrekcję kolei państw. w Gdańsku publiczny przetarg na 
dzierżawę restauracji dworcowej w Bisk aupen Pomorskim z ter- 
minem objęcia w dniu 16 kwietnia 1981 r. Bliższych informacyj 
udzieli wydział osobowy powyższej dyrekcji w pokoju nr. 221 
codziennie prócz dni świątecznych w godzinach od 11 do 13. 


Z miasta i powiatu. 


Sprawozdanie z posiedzenia Sejmiku 
Powiatowego, 


trwającege od godz. 10 rano do pół do 
pierwszej w nocy. 
Nowemiasto. W dniu 21 marca rb. odbyło się nareszcie po- 


siedzenie Sejmiku Powiatowego. Powiada:ny nareszcie, gdyż z dniem 
l kwietnia obowiązuje już nowo-uchwalony budżet, a musi tenże 


jeszcze przejść przez kontrolę urzędu wojewódzkiego i odczekać | 


tam swego zatwierdzenia. Zatem od 1 kwietnia asygnacjom 


Wydz. Pow. wobec tego właściwie brak będzie wszelkiej podstawy 4 powracać po północy do domu, naprawdę tej nocy ani oka nie 


| zmrużyła. 


prawnej aż do nadejścia zatwierdzonego przez 
nowego preliminarza. Na posiedzenie 
Obrady rozpoczęły się od godz. 10 tej, 
nocy. 

Porządek obrad był bardzo obszerny, zajmował bowiem 
aż 18 punktów, w tem jako najgłówniejszy uchwalenie budżetu 
pow. na rok 1930,81, co naturalnie dużo czasu zebranym zajęło. 
Po załatwieniu formalnych stron porządku obrad, przed przy- 
stąpieniem do punktów, związanych z budżetem, wygłosił p. 
Przewodniczący bardzo obszerny referat na temat położenia go- 
spodarczego, uwypuklając położenie ogólno-Światowe, a w 
szczególności u naszego sąsiada Niemca w stosunku do nas. 


Województwo 
przybyło 36 członków. 


Cyfry, podane co do bezrobocia, wyolbrzymił u Niemców, okre- | 


'ślając je na ca 6000000 bezrobotnych w stosunku do ludności 
70000000, w przeciwstawieniu do liczby bezrobotnych w Pol- 
sce we wysokości 400000 w stosunku do ca 30000000 ludności. 
Zapomniał jednakowoż p. Przew. powiedzieć przy tej okazji, że 
Niemcy są krajem bardzo wysoko uprzemysłowionym, gdy tym- 
czasem w Polsce, kraju mało uprzemysłowionym, a o chara- 
kterze wybitnie rolniczym i ta cyfra jest dość grożna. Nie umie- 
szkał też p. Starosta poaniesionym głosem wspomnieć 
o „moralnych spraweach” rezrashów bezrobotnych, które 
się rozegrały w dniu 9-go stycznia przed tut. Starostwem, 
a który'h przywódców, przebywających w więzieniu 
śledczem, kara doczesna przez sprawiedliwy wyrek 
Sądu nie minie. Groził rownież karą Bożą „iniejatorom” 
burzliwych demonstracyj, co zebrani z pewnem  zdzi- 
wieniemm z ust p. Starosty usłyszeli. Co do kary doczesnej, 


to w dniu 26 bm. usłyszeliśmy wymiar tejże z ust Sądu, który | 


prawdopodob. p. Starostę zadziwił, udyż rzekomi „moralai 
sprawcy” zostali wyrokiem sądu ed wszelkiei winy 
i kary uwolnieni, a przeciwu:e, jeden z głów nych oszczer- 
czych denuncjatorów, Frane. Rhode. który przy każdej 
sposobnuści poweływał sie na wzgiedv p Starosty, zo- 
stał nagle przyaresztowany — jedn: mówią, że za krzywo- 
przysięstwo jako świadek przeciwko Mówce, domniema- 
nemu „przywódcy” rozruchów styczniowych, inni zaś, że był to 
„ptaszek“, listem gończym już od dłuższego czasu poszukiwany. 
I tak p. Starosta przeszło półtorej godziny rozwodził się nad 
rozmaitemi rzeczami, które bardzo mało łączności miały z pre- 
liminarzem budżetowym, poświęcając na to prawie całe przed- 
południe. Znana to już taktyka parlamentarna. Ma ona na celu 
obecnych wynudzić, poprostu uśpić, by może nie byli zbyt 
wrażliwi na to, co usłyszą potem. Dość ożywiona dyskusja wyło- 
niła się przy przyjęciu rachunków Pow. Kasy Kom., gdzie domaga- 
no się nie ogólnikowych podań p. Przewodniczącego, lecz odczyta- 
nia protokołów z Komisji Rewizyjnej, na co po dłuższem wa- 
haniu p Przewodniczący musiał się zgodzić, gdyż większość 
„członków się tego domagała. Przy tej okazji dowiedzieliśmy 
się, że od stycznia 1930 roku Komisja Rewizyjna nie zastała 
ZWwośana, aż dopiero krótko przed mającym odbyć się 
Sejmikiem, to znaczy, że przez 14 miesię v nie urzędowała, 
a w myśl ustawy winna Komisja Rewiz. eonajmniej 
raz w miesiącu sve posiedzen e odbswać. 

Z odczytanych trzech protokołów utkwiły nam w pamięci 
pewne cyfry, a mianowicie, że budżet został o ca 72000 zł. 
przekroczony, a o ile cszczędności robiono, to robiono w takich 
działach, jak „Oświata*, „Ksltura i sztuka”, „Zdrowie 
publiezn=', „Opieka społeczna* i „Popieranie rolnictwa, 
przemysłu i handlu". 

Na tych pozycjach oszczędzono poważne sumy, 
do dziesiątek tysięcy złotych z krzywdą dla poprzednio wy- 
mienionych działów. Również nie wyjaśniono w  protokóle 
kwestjonowanych niedoborów w przedsiębiorstwach, jak Cemen- 
towni około 15000 zł, a w Cegielni vrzeszło 40000 zł. Zdaje nam 
się, że chodzące pogłoski o niewłaściwem zarządzaniu tych 
przedsiębiorstw mają swoje uzasadnienie. Czekamy na wytlłu- 
maczenie ! 

Następnie usłyszeliśmy, że konto zaliczek wykazuje po- 
ważaą somę na ea 58000 zł. a, mianowicie takie pozycje jak 
Adia redakcji „Głosu Prawdy“, obecnie „Gazeta Poiska*, 
400 zł, redakcja „Ekspressa* Warszawa 950 zł, urzędnicy 
Starostwa i Wydziału Powiatowego jednomiesięczna pensja jako 
gwiazdka 9000 zł, p. Stysiak, były komendant Pol. Państw. 
gwiazdka 360 zł i dużo innych pozycyj. Ciekawi doprawdy 
jesteśmy, za co „Głos Prawdy“, „„Eksnress Warszaw.“ tak 


dochodzące 


poważne kwoty z pozycji zaliczek otrzymały? Została 
również poruszona suma w „Przechodnich* na ca 22000 zł, 
mająca jakąś łączność ze sprzedażą kamieni dla miasta Terunia, 


© którym to „interesie“ swego czasu w mieście dużo sobie 
opowiadano. W pozycji „utrzymanie sam chodu“ stwierdziła 
komisja, że utrzymani: dwóch samochodów, nie licząc 
oprocentowania ceny Zakvon oraz amortyzacji, wynosiło 
w jednym roku przeszło 23000 zł, a samo spotrzebowanie 
benzyny i cliwy 9900 zł w ciągu dziewięciu miesiecy, 

odliczamy 3 miesiące zimowe, w którym to czasie 
samochody nie były w ruchu. Jest to rzeczywiście, jak na samą 
benzynę i oliwę, horendalna suma. Czy tak wolno pie- 
niędzmi publicznemi szafować ? 


trwały do godz. 12,30 w 


w 


i 
t 


| jako referenci poszczególnych działów, został z małemi 
włącznie przedłużenie czasu § Kami większością głosów przyjęty. 


sprzedaży i otwarcia sklepów o dwie godziny, jednakże nie dłużej, A 


| nam będzie wolno, iż mimo 
| czaych czasów, gdy wszyscy płatnicy 
| się pod ciężarem podatków, 


R a mianowicie 
i uchwalify na ten cel 3-5-:6 tys, 
i aż 20 tys 
| wskroś patrjotycznego usposobienia i ducha? Ą jaką to 


s wnioskach“ zabierało 


| i zabudowań gospodarczych, 


j ków 


| u siebie — przybyło na 


Zalecamy kupować mydło tylko na wagę, a Szan. Pani niewąt- 


fA S . e > 
i pliwie przekona się, że najtań 


Budżet, który referował w dochodach z powodu nieobecności 
członka Wydziału pow.. p. dyr. Kijory, p. Przewodniczący, zaś 
w rozchodach poszczególni członkowie Wydziału powiatowego, 
popraw- 
jest o 10 niższa od 


proc. zeszłorocznego 


jednej pozycji 
ją w dotychczasowej wysokości 20 
na przysposobienie wojskowe, 


pozostawiając 
iane powiaty 
nasz aie zawahał sie dać 
Cz;ż to nie wymowny dowód jego na- 
pewnym czynnikom naszego powiatu udało się urobić 
i w Truniu i w Warszawie opinię o naszym powiecie? 
Czyż miarod=jne czynniki jeszcze nie przejrzą, po czy» 


i jej stronie wina? 


A więc się oszczędza, tyłko jeszcze nie wiadomo. czego 
przewidzieć nie można, jakie i czy będą przekroczenia bud- 
żetu i w jakich działach będzie więcej wydane, jak pielimino- 
wano, a zaoszczędzane w działach, jak powyżej przytoczonych, 
gdzie w roku 1929,30 zrobiono tak wielkie „oszczędności“. Ach, 
te luzy! 


P> uchwaleniu budżetu reierował p. Przewodniczący kilka 


į dalszych punktów porządku obrad, które zostały w poszczególnych 


wypadkach większością głosów przyjęte. 

Po wyczerpaniu porządku obrad, przyczem w „Wolnych 
głos kilku członków Sejmiku w bardzo 
ważnych kwestjach, zamknął p. Przewodniczący posiedzenie o godz. 
12,30 w nocy, życząc „Dobrej nosy*, Większa część, przybyła 
z rozmaitych stron powiatu, nawet z bardzo odległych, zmuszona 


Obwieszczenie. 


Do mieszkańców Powiatu Lubawskiego. 


Prace około elektryfikacji powiatu lubawskiego wszczęte 
imają być z nastaniem wiosny i wykończone w ciągu lata. Cały 
powiat lubawski otrzymać * ma odpowiednią sieć elektryczną, 
za pomocą której dostarczana będzie z centrali w Gródku 
potrzebna ilość prądu elektrycznego do oświetlania mieszkań 
jak niemniej do poruszania ma- 
szyn. W związku z tą sprawą przybędą celem jej przyspiesze- 
nia na poszczególne Sołectwa w Środę, dnia 1. IV rb. o godz 10 
przedstawiciele władz rządowych w towarzystwie urzędni- 
powiatowych celem omówienia bliższych 
szczegołów, dotyczących tej sprawy, juk równieź celem stwier- 


( dzenia i spisania nazwisk tych właścicieli nieruchomości, którzy 
| pragną mieć u 
i doznała 


siebie urządzenie elektryczne. Aby sprawa ta 
pomyślnego załatwienia, potrzeba, aby w środę, dnia 
1. IV rb. o godz. 10 przed południem z racji przybycia odnoś- 
nych władz do poszczególnych gmin, jak najwięcej właścicieli 
nieruchomości, chcących dać zaprowadzić urządzenie elektryczne 
odnośne sołectwo celem omówienia 
tej sprawy.. 

Donosząc o powyższem mieszkańcom powiatu lubaw- 
skiego, zwra<amy ich uwage, by we własnym swym in- 
teresi- w Środę, dnia 1. IV. o godz. 10, jak najliczniej 


| stawili się w od:ośnyech swych  Sołectwach. 


Toruń, dnia 28. III. 1931. 
Wojewódzki Urząd Elektryfikacji Pomorza w Toruniu, 


Komunikat. 


Nowemiasto. Urząd skarbowy Podatków i Opłat skarbowych 
w Nowemmieście podaje do publicznej wiadomości, że na zasadzie 
rozporządzenia ministra Skarbu z dnia 6 marca 1931 r. będzie 
pobierany, począwszy od dnia 1 kwietnia 1931 r.. dodatek w 
wysokości 10 proc. do uiszczonych kwot podatków bezpośrednich, 
a w tej liczbie także przy podatku dochodowym od uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę oraz 
przy podatku od kapitałów i rent, dalej podatków pośrednich, 
opłat stemplowych, podatku spadkowego i od darowizn. 

Dodatek ten nie będzie pobierany do podatku od lokali 
i placów niezabudowanych, podatku majątkowego, daniny lasowej, 
opłat stemplowych. przewidzianych w art. 102 ustawy z dnia 
1 lipca 1926 r., opłat celnych, jak również do dodatków samo- 
rządowych. Naczelnik Urzędu: (—) Tytulski. 


50-lecie zawodu aptekarskiego. 

Nowemiąsto. W cichości i bez rozgłosu obchodził swój 
złoty jubileusz aptekarstwa p. Kycler, powszechnie i zaszczytnie 
znany i poważany nietylko na terenie miasta, alei szerszej oko- 
licy. W marcu minęło lat 50 od rozpoczęcia pracy aptekarskiej 
ze strony p. Kyclera, a 32 od nabycia apteki z rąk niemieckich 
od poprzednika, aptekarza Rothera. Z apteką tą łączyły p. Ky- 
clera już od lat młodzieńczych ścisłe węzły, gdyż do niej już 
w r. 1880 wstąpił jako uczeń, w niej też odbył swą praktykę. Przed 
dwoma latmi p. Kycler, przekazawszy aptekę w ręce swego zięcia, 
przeniósł się po tak długiej pracy swego zawodu w stan zasł. odpo- 
czynku. Koledzy z Grudziądza uczcili jubileusz ten wręczeniem Ju- 
biłatowi dyplomu Czcigodny Jubilat nie zamykał swej działalności 
jedynie w obrębie apteki, ale brał też czynny iżywy udział w ży- 
ciu publicznem. Po przejęciu Pomorza przez Polskę był radnym 
miasta i pierwszym komisarycznym burmistrzem miasta. Po- 
zatem należał przez szereg lat i do innych poważnych instytu- 
cyj społecznych i gospodarczych naszego miasta, m. in. do Ban- 
ku Ludowego i „Drwęcy“. Życzymy p. apt. Kyclerowi 
długich a pogodnych lat dalszego życia. 


jeszcze 
Ad multos annos! 


W naszem mieście potrzebny jest choć jeden 
sklep wyłącznie tytoniowy. 

Nawemiasto. Przed kilku tygodniami nabył od p. Wity 
kamienicę w rynku drogerzysta p. Cieszyński, który niedawno 
temu sprowadził się z ulicy Sobieskiego do swej nowo nabytej 
nieruchomości w rynku. W tejże znajdował się dotychczas 
skład monopolu tytoniowego, prowadzony przez p. Władysława 
Szudzińskiego. P. Władysław Szudziński na skutek tego zmu- 
szony był przenieść się z lokału w rynku do ulicy Mostowej, 
gdzie w kamienicy p. Sypniewskiego otworzył na nowo swój 
skład. Tymczasem, jak się dowiadujemy, czyni się ze strony 
władz p. Szudzińskiemu trudności w prowadzeniu tam. intere- 


su tytoniowego z powodu tego, że w tej ulicy w mniejszej 
odległości, niż 60 metrów, znajdują się również inne sklepy 
tytoniowe. — Nam się zdaje, że władze te. w tym wypadku, 


powinny odstąpić od ścisłego trzymania się litery przepisów. 
Najpierw ze względów na trudności mieszkaniowe wogóle, a po 
wtóre i ze względu na to, że jest przecież różnica między 
sklepem monopolu tytoniowego p. Szudzińskiego a innemi. 
Właściciele tych ostatnich tylko ubocznie prowadzą ten dział — 
będąc kołonjalistami. Jedynie p. Szudziński posiada wyłącznie 
tylko wyroby tytoniowe. Palacze wiedzą dobrze, że tytoń jest 
bardzo wraźliwy na wszelkie zapachy, które wchłania w siebie. 


Mydło Regera. 


Preliminowana suma budżetu , 
budżetu i wynosi + 
115900 zi z ułamkami. Przyczem to podnieść i uwydatnić niech ` 
tak ciężkich i gospodarczo kryty- | 
podatków wprost uginają ; 
nie zmniejszono, i 
tys. zł. i 


szem mydłem jest wysuszone 


W składach kolonj. wyroby tytoniowe przesiąknięte są zwykle 
rozmaitemi zapachami, które rażą palaczy. I dlatego koniecznie 
potrzebny jest choćby jeden jedyny czysto tytoniowy skład w 
naszem mieście, czego by nie było w razie zamknięcia interesu tyto- 
niowego p. Wł. Szudzińskiego. Odnośne władze możeby jednak 
ze względu na życzenia bardzo dużo konsumentów tytoniowych 
odstąpiły w tym wypadku od dosłownego przestrzegania litery 
prawa. 


Gorąca prośba o ofiary i datki na święconkę 
dla ubogich. 


Nowemiasto. Już tylko kilka dni dzieli nas od świąt 
Zmartwychwstania Pańskiego. Już wszyscy, starzy i młodzi, 
cieszą się na święta wielkanocne. Lecz pomyślcie i o tych, 
którym nędza i bieda nie pozwala się cieszyć razem z innymi. 
Pospieszcie więc ze składaniem darów dla biednych na tradv- 
cyjną święconką, którą urządza miejscowe Stow. Pań. Mit. Wine. 
a Paulo w Wielki Piątek o godz. 11., a niezawodnie Bóg wy- 
nagrodzi Wam w imię Jego słów, zawartych w Piśmie św.: 
; „Cokolwiek uczyniliście jednemu z braci swoich najmniejszych, 
Mnieście uczynili*. Dary nadal łaskawie przyjmują pp. Kyclerowa 
i Jentkiewiczowa. Zarząd. 


BOSO PE YE WOLY ACCO NA 
AEREE ACK NATE PRE WC MACD PORANNE PST 


Między powiatami mury graniczne. 
Nowemiasto. Mieliśmy w starożytnych 
okalające miasta, których resztki 
czasy. Były to mury masywne, 


czasach mury, 
utrzymały się aż po dzisiejsze 
dochodzące do metrowej sze- 
rokości, jednakże dostęp do każdego z miast był urmożliwiony 
przez bramy, które każde miasto posiadało przynajmniej na 
drogach, wiodących do tegoż miasta. Niewątpliwie zaskoczy 
czytelniku wiadomość, że i w obecnych czasach istnieją takie 
mury, chociaż nie takie, okalające miasta zinasywnej cegły o mtr. 
szerokości, ale niewątpliwie w stosunku do dawniejszych czasów 
trudniejsze do opanowania. Bo otóż znajdujemy między Boleszyneni 
a Słupem na przestrzeni między kamieniami szosowemi, numero- 
wanemi cyframi 50,1 do 55,3, taki dwustumetrowy mur śnieżny, 


którego opanować nie można ani sankami ani furmanką, na. 
a samochodem już wogóle nie. Mamy tylko jedno prośbę 
i to do p. Starosty powiatu brodnickiego, aby ze 
względu ną to, że miasto Lidzbark jest siedzibą 
Banku Polskiego, do którego zdążają instytucje handlowe 
i bankowe dwóch sąsiednich powiatów, to jest działdowskiego 
-i lubawskiego, aby drogomistrzowi w: Lidzbarku cośkolwiek 
raczył nakiwać, aby dostęp do skarbca w Lidzbarku był 


obywatelom wszystkich trzech powiatów umożliwiony. 


i 
Aparat do macania kur. 

Nowem |asto. Ogromnym pokupeimn cieszą się obecnie aparaty 
do macania kur. Dotychczas gosposie nasze czynność tę wyko- 
nywały w sposób zbyt niehigjeniczny albo zdawały się wprost 

$ na dobrą wolę swych kurek. które często tą „dobrą wolę” 
zawiodły, gubiąc jajka ze stratą dla gosposi Obecnie dzięki 
aparatowi ustaje t. zw. „macanie” kur, gdyż aparat ten nieomyłl- 
nie wskazuje, która kurka ma jajko. Aparat ma wygląd pierście- 
nia, który nasadza się na palec i po pochwyceniu kury działa 
w ten sposób, że wskazówka magnetyczna aparatu wskazuje 
dokładnie w kierunku kury, mającej znieść jajko. Aparaty po cenie. 
l zł. można nabywać w składzie p. N. Ewertowskiego. Wynalazek 

aparatu świadczy o dalszym postępie technicznym.. 


Egzotyczny kupczyk. 

Nowe miasto. Największą nowością naszego miasta jest po- 
siadanie młodego murzyna, którego zaangażował kupiec p. 
Gęstwicki jako ucznia do swego składu bławatów. P. G. posiada w 
Afryce krewnego, który jest misjonarzem i tenże wysłał owego mu. 
rzynka dotąd celem wyuczenia go zawodu kupieckiego. To też 
mimo obecnie panującego w kupiectwie zastoju skład p. G. 
jest zawsze zapełniony chętnymi kupna, którzy przy tej sposob- 
ności mogą oglądać egzotycznego kupczyka i nawet być przez 


niego obsłużeni. Murzyn ten włada trzema językami. 


Z Pomorza. 
Pożar. 
Janowko. Dn.25 bm. w południe wybuchł w zabudowaniu 
rolnika p. Wł. Sowińskiego, który strawił stodołę i stajnię, przy- 


czem w płomieniach zginął koń. Szkodę pokryje w części ubez- 
pieczenie. Przyczyna wybuchu ognia dotąd nieznana. 


. Ciekawe zajście z cimnazjum we Wąbrzeźnie 
w dniu 19 marca. 
Na imieninowej galówce w Wąbrzeźnie wydarzył się „niebywały* 
4 jak twierdzą sanatorzy, „skandal“. Otóż uczeń 7-mej. klasy 
| gimnazjum, Leon Wiwatowski, z werwą wygłosił wiersz: „Na 
dzień imienin wodza“. 

Sanatorom piersi rozpierało, gdy młody człowiek z entuzja- 
zmem mówił o wodzu, który „wszystkie cnoty dawnych Polaków 
w sobie połączył", „który był dla nas Hasłem.i sztandarem *. 

Już, już, sanatorzy podnosili dłonie. aby zapalnego młodzień- 
ca obsypać burzą oklasków, gdy w tem z ust gimnazjasty padły 
spiżowe słowa ostatniej zwrotki : 

Zamiast życzeń w dłonie Twe składamy 

„lub twardy, jako Twój był, ukochany Wodzu : 

Ze ziemi, skąd nasz ród jest, my nie damy 

Od Tatr do morza, gdzie się fale rodzą ! 

W dłonie Twe serca składamy w ofierze 
i Zdobywco morza, Józefie Hallerze ! 
: I stało się! Sanatorzy zamarli w ruchu jak sparaliżowani. 

A sala huknęła okrzykiem „Niech żyje Józef Haller!”, że aż 

j Ściany się zatrzęsły i sanatoromm dusza na ramię wyskoczyła. 
j Orkiestrze natychmiast polecono zagrać pieśń „Boże coś 
$ Polskę" zamiast planowanej „Pierwszej brygady“ i całą uroczy- 
, stość, która z galówki zamieniła się na akademję ku czci błę- 
$ kitnego wodza, pośpiesznie zakończono. 
Dopiero po kilku godzinach sanatorzy ochłonęli i zwołali 
wysłać do dyrektora 


domagającą się przykładnego 

į ukarania młodego człowieka, którego serce mężne i dusza boha- 
terska dały upust swym uczuciom ku wielkiemu wodzowi. 
Wyniki kon- 


ferencji są nieznane. Sprawą zajęła się również policja, a szcze- 
| gólnie sanatorzy: burmistrz Schwarz, inspektor szkolny Matuszkie- 
, wicz i por. Kuliszewski. 
Jeden z czołowych 
mściwy, ale w 
zdolny...“ 


y 
| 
| Zwołano też natychmiast konferencję profesorów. 
$ 


W garnku sanacyjnym zakotłowało. .. 
sanatorów wąbrzeskich rzekł: anie jestem 
tym wypadku pokażę, co umiem i do czego jestem 


Półtora roku więzienia za napad na listonosza. 


Starogard. Tutejszy sąd okręgowy rozpatrywał sprawę 
b. praktykanta pocztowego, Grzechowiaka, który dokonał napadu 
na listonosza Kamińskiego w urzędzie pocztowym w Pelplinie.. 
Sąd skazał Grzechowiaka na półtora roku więzienia, 


RY TS rę e zai RYTEL 


AGO YO SST OR R O "= — 
A NWZA a a naas 


Z daiszych stron Polski, 


Jak wyglądają licytacje ? 


Łódż. Pismo łódzkie „Rozwój“ pisze: Do redakcji „Roz- ; 
woju“ przybył komornik i sprzedał maszynę do składania „Lino- 
typ“, kosztującą około 40.000 zł., za 270 zł. wyraźnie: dwieście 
siedemdziesiąt zł. na pokrycie pretensyj Kasy Chorych. U p. 
A. Sz, na ulicy Napiórkowskiego w Łodzi, sekwestrator zajął 
dwadzieścia sukien datnskich na pokrycie 69 Zł. należności skar- 
bowych! Izba skarbowa dokonała w jednym z zakładów prze- 
mysłowych zajęcia maszyn rolniczych, na sumę 32.000 
zł. Doszło do licytacji i cały objekt ten kupiono za 4.000 zł., 
w tem 50 kieratów, wartości 480 zł każdy, sprzedano po cenie 
50 zł. za sztukę. 


Straszna tragedja. — 8-letni chłopak, zamknięty 
przez nauczycielkę w karcerze — umarł ze 
strachu. — Nauczycielka popełniła samobójstwo. 


Puławy. Do szkoły powszechnej w Korcewiczach uczę- 
szczał 8-letni chłopak, nazwiskiem Medyński, który z powodu 
swego bardzo żywego temperamentu był nielubiany przez nauczy- 
cielkę Annę Kaszyńską i często karany. Gdy upomnienia i drob- 
ne kary nie pomagały, nauczycielka zrobiła na skutek ostatnie- 
go wybryku chłopaka użytek z karceru, zamykając go do 
komórki, znajdującej się w budynku szkolnym. 

Ciemna komórka zrobiła na nerwowym chłopaku wstrząsają- 
ee wrażenie. Opanował go strach, począł płakać, prosić, aby go 
uwolniono, wreszcie począł bić pięściami w drzwi i coraz głośniej 
wołać o wypuszczenie go. Po jakimś czasie jednak chłopiec — 
jak się nauczycielce zdawało — uspokoił się, krzyk jego ustał, nie 
bił on w drzwi, tak,że nauczycielka, rozerwana mnóstwem spraw, 
zapomniała o chłopaku. 

Lekcje się skończyły, dzieci wyszły ze szkoły, o małym are- 
sztancie zapomniano. Po jakimś czasie przybiegła do nauczyciel- 
ki, pędzona jakiemś złem przeczuciem, matka chłopaka. Nauczy- 
cielka udała się do komórki, aby dziecko uwolnić. Po otwarciu 
komórki znalazła już tylko zimne zwłoki. Chłopak zmarł ze 
strachu. 

Rozpacz matki była bezgraniczna. Wśród straszliwych zło- 
rzeczeń pod adresem nauczycielki, chwyciła zwłoki dziecka i po- 
niosła przez wieś do domu. Przed domem zebrał się tłum wie- 
śniaków, omawiających w niezwykłem wzburzeniu ten wypadek. 
Wreszcie ktoś z tłumu rzucił hasło: 

ycie za życie! Zabić ją! 

Tłum udał się pod mieszkanie nauczycielki i obsypał jej okna 
kamieniami. Drzwi były zatarasowane. Po wywaleniu drzwi 
wkroczono do mieszkania. Był już wieczór. Gdy wniesiono 
światło, ujrzano nieszczęsną nauczycielkę, wiszącą bez życia w 
swymi pokoju. Popełniła ona samobójstwo, obawiając się zlinczo- 
wania. 


Niesłychane wyzyskiwanie najbiedniejszych. 
2 tysiące osób ofiarą oszustów. 


Wiłno. Wykryto tu aferę, jakiej jeszcze w Polsce nie było 
Przed kilku tygodniami powstała tu spółka, która obiecywała 
udziałowcom wybudować 2 kanały: jeden łączący Gdynię z Brze- 
ściem, drugi morze Bałtyckie z Czarnem oraz nowe miasto mię- 
dzy Warszawą, a Brześciem. Przy tych robotach miało być 
zatrudnionych przez 10 lat 5 miljonów robotników, którzy mieli 
pracować na prawach udziałów. Udział wynosił 100 zł — kto 
nie miał, mógł narazie wpłacić 6 zł 50 gr. W ten sposób spółka 
zwerbowała 2 tysiące osób, od których brano, ile się dało. Spół- 
ka wydawała nawet własny tygodnik „Do czynu*, którego uka- 
zały się dwa egzemplarze. W tych dniach, kiedy bezrobotni 
zaczęli się natarczywie domagać pracy, dyrektorzy ulotnili się. 
Udało się jednak aresztować „głównego dyrektora* uniwersalnego 


przedsiębiorstwa — „inżyniera* Józefa Tarejło, człowieka o kry- 
minalnej przeszłości. 
ai onanii SiO EA wk price: UW OZU AF WADA „5 


Qgłosżóśle. 


PANSTWOWE KADLEŚN. LIDZBARK 


powiat Brodnica, podaje do ogólnej wiadomości, że 


eeny na drewno użytkowe i opałowe są 
znacznie zniżone. 


Drewno wszystkich gstunków i sortymentów nabywać 
można również i z wolnej ręki w miarę rozporządzalnych 
pasów w kancelarji Nadleśnictwa w godzinach urzędowych, tak 
za gotówkę, jak i na długoterminowy bezprocentowy kredyt. 


Państwowy Nadleśniczy. 


pm A MOLTEN NN | TOPR 04 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W środę, dnia 1 kwietnia rb. o godz. 10 przed połud. 
wać będę w Lubawie na rynku za gotówkę najwięcej dającemu: 


4 bryczki, ! fortepian, 8 płaszczy damskich zimowyeh, ; 
1 radjoaparat, 1 toaletę damską i l bufet dębowy. 


sąd. W Lubawie.. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA 


IV. rb..o godz. 15 będę sprzedawał w Her- 
gotówkę najwięcej dającemu : 


$ 


o PARA, kom kom. 


onia A 
e za 


W czwartek, 
manowi 

10 jałowiec. 
Zbiórka licytantów na majątku. 


'wski, kom. sąd. 


Mazanc w Now emmieście. 


- PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


IV. rb. o godz. będę sprzedawał w La- | 
got tów kę najwięcej dającemu: 


43 
£ 


W czwartek, dnia 2, 
korzu ph 


-y 
o CielakK1. 
AE licytantów na podw Ape 
Mazanow vaki, 


-OO eee a 


Pańsiw. NebGieśni (twe Ti st 


zp. Rybno ogłasza na miesiąc kwiecień rb. następ 


licytacje na drewno: 


1. DNIA 9 KWIETNIA I 22 KWIETNIA o godz. 9-tej 
w lokalu p. Chechiowskiego w RYBNIE na drewno opałowe 
i użytkowe. 

2. DNIA 1i KWIETNIA I 24 KWIETNIA o godz. 9-tej 
w lokalu Domu Towarzystw w LUBAWIE na drewno użytko- 
we i opałowe, lecz to ostatnie tylko w miarę posiadanych za- 
pasów. — Płacić należy w dniu licytacji. 


u 


m 


ujące 


Sprzedaź z wolnej ręki w kancelarji Nadleśnictwa odbywa 


lecz tylko na budulec. 


aie we wtorki i piątki przed poł., 
NADLEŚNICZY. 


Pogłoski o nadzwyczajnej sesji sejmowej w 
maju. 

Warszawa. W sferach politycznych coraz częściej 
słychać, że w pierwszej połowie maja należy się spo- 
dziewać nadzwyczajnej sesji sejmowej. Będzie ona 
krótka i potrwa około 6 tygodni. Poświęcona będzie 
głównie sprawom finansowym, a także kwestji samo- 
rządowej. 

Nie chcąc przedłużać dotychczasowego stanu rze- ; 
czy, w sferach rządowych ustala się pogląd o konie- ' 
czności dokonania odpowiednich zmian. Mówi się 
o wprowadzeniu w życie t. zw. małej ustawy samo- 
rządowej, któraby ujednostajniła samorząd na wszyst- 
kich ziemiach polskich. 

Gdyby ustawa ta weszła w życie na jesieni, zosta- 


Polski lot dokoła Afryki. 


Efizabethville. W dniu 27 bm. lotnicy kpt. Skar- 
żyński i por. inżynier Markiewicz wvladowali w miej- 
scowości Luebo. Odległość między Elizabethville,. 
skąd lotnicy wystartowali a Luebo, wynosi około 1200 
km. Początkowo zamierzali lotnicy lądować w Labia- 


burgu, położonym w odległości około 900 km. od 
Elizabethville, wykonali więc etap dłuższy od zamie-- 
' rzonego.  Luebo — jest to wielka osada w Kongo 


Belgijskiem, położona nad rzeką tej samej nazwy u 
ujścia jej do rzeki Lulua. Dziś rano odlecieli lotni- 
cy do Leopoldville — stolicy prowincji Kongo Ksai, 
leżącej na lewym brzegu rzeki Kongo, która oddziela 
ją od Grazaville — stolicy francuskiej Afryki równiko- 
wej. 


' zatrważający brak wody nilowej do irygacji terenów : 


za-] 


sprzeda- ; 


PRE ARAO T E AE EEEE 


Kto wygrał w V klasie loterji państwowej? 


14 dzień ciągnienia. 


łyby rozpisane wybory do rad miejskich, a więc w 
Warszawie i w tych miejscowościach, gdzie urzędują 
dziś komisarze rządowi. 


Konserwatyści angielscy rosną w siły. 


Londyn. W okręgu Sanderland odbyły się wy- 15,000 zł nr.: 159565. e. 
bory uzupełniające do parlamentu z powodu śmierci Fao ZE 404 dE 181766. 
deputowanego z partji pracy. 3.000 zł nr.: 5023 11909 36684 42742 54052 84057 88652 
Wybrany został konserwatysta Thompson, zdoby- ; 124919 194614. 
wając 30.497 głosów, na kandydata partji pracy a 42023 67998 77039 77339 107726 135503 141145 
Brownego padło 30.075 głosów, na kandydata partii 1.000 zł nr.: 15437 17302 23106 28879 31286 48503 73409: 


liberalnej Morgana 15.020 głosów. W czasie poprzed- 
nich wyborów kandydat partji pracy zdobył więk- 
szość 2814 głosów, obecnie większość uzyskana 
przez konserwatystę wynosi 422 głosów. 


Niebywałe upały w dolnym Egipcie. 


74030 80636 86007 94061 107132 117275 132660 135568 137294 
146637 148248 160149 175304 182163 184543 208454. 
250 zł ar.: 170425 170774. 


15 dzień ciągnienia. 
13812 180998. 
94932, 


15.000 zł nr.: 
10.000 zł nr.: 


Egipt. Nadmierne i przedwczesne upały do- 5.000 zł nr.: 130981 146648. 
chodzą do 37 st. C. w cieniu w Dolnym Egipcie, 3.000 zł nr*: 83010 83574 129444 197947. 
spadając w nocy do 16 st w Kairze i 21 st w Hel | nos OOA ła aś T tańał dosć a UŚ: 
anie. W Sudanie temperatura dochodzi do 42 St. | 175394 175411 179254 204253 204903. de 9 7 
Ten stan rzeczy pogorsza sytuację rolnictwa i tak 1.000 zł nr.: 4819 5078 8187 10120 18411 19642 32251 36896 


41234 48044 67361 69265 71537 73091 81993 86822 88513 100569 


ilości wód 
104366 120307 122821 124028 131927 182258 136104 141372 


już zagrożoną wskutek braku dostatecznej 


WzuoŹÓŁ ZAK WOK WIPO CAP ISE KK EAEE NACE WOŁÓW ŻW DIAZ SER RZY DONA OWI WR RA DA 0 Tad! 2. Re GOŻI da 4 


nilowych, niezbędnych do irygacji pól. Zachodzi | = - i ; 
obawa znacznego obniżenia zbiorów bawełny, którą wid A 163036 165282 176006 176906 190663 191021 197086: 
wymaga wprawdzie znacznej ilości ciepła przy wege- 250 zł nr.: 156749 158147 167228 169309. 


tacji, ale w pierwszem stadjum rozwoju roślinek może 
być uszkodzona przez nadmierną słoneczną reakcję. 
W roku bieżącym już obecnie daje się odczuwać 


Gielda KPC w Poznani 


Notowania oficjalne z dnia 28. 3. 


uprawnych Ppi. 


Płacono w złotych za 100 kg. 


he A TE „ADO pe ROWÓW aaar | Żyto | 00.00—21.00 
Choroba robatuika nie może wć powodem | Pszenica 25.00—25.50 
do wymówienia pracy. $ edi STN 

Główny inspektor pracy rozesłał do inspektorów pracy | Mąka żytnia 30 50—31 50 
wszystkich okręgów i obwodów okólnik w sprawie interpretacji . Mąka pszenna 65 proc. 38.25—41 25 
rozporządzenia Prezydenta R. P. „o umowie o pracę“, w którym ? Otręby żytnie 16 50—17.50 
wyjaśnia, że choroba robotnika, trwająca nie dłużej, niż 4 ty godnie, Otręby pszenne 16.751775 


NEEN 


w żadnym wypadku nie może być uznana za ważny powód do 
rozwiązania umowy. Choroba, trwająca dłużej, niż 4 tygodnie, 
sama przez się nie stanowi jeszcze ważnego powodu do wy- 
mówienia, z wyjątkiem Ściśle określonych wypadków, o czem na Sa dekadzie kadaboła ie ododwiać 
wypadek sporu rozstrzyga sąd. Powyższe miarodajne wyjaśnie- wać PUBP E i oai „kaze 

nie głównego inspektora pracy przyczyni się niewątpliwie do | zakłśdzie, strajku itv. SFA Go Ż GROT ONOZ 
uniknięcia wielu nieporozumień i sporów pomiędzy robotnikami pisma, a abonenci nie mają p 
i pracodawcami. pumerów lub odszkodowa:ia. 


Uwaga: Ogólne usposobienie spokojr.e. 


o 
A mamie: dni MÓW M MY 


Za redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawieki w Nowernimieście, 


miD 


PESEE ATIRE ETRAS 


e amanare a = 


eaim aara mn 


przeszkód w 
nie odpowiada za dostarczenie 
prawa domagania się niedostarczonych 


DLEA AS ZYWO poje 
RY EC ZA ? 


Podaje się do łaskawej wiadomości, że od DNIA 29 BM. | VEE: ae aren ae OAAS 
OT WIER. 1M 


kursuje autobus 


na linji NOWEMIASTO DO BISKUPCA z niezmienionym | 
rozkładem jazdy. i 


z dniem 1 Kwietnia rb. w Łidubarku 


przy ulicy Staremiasto 8 
CODZIENNĄ SPRZEDAŻ 


ŚWIEŻEGO PEŁNOTŁUSTEGO MLEKA. ŚMIE- 
TANY, MASŁA DESEROWEGO oraz MASLANSI 
po cenach przystępnych 

k owski, Manaa akt MOMONI 


> ya RLM wwa dos 
wę. A. A p c% perah y mos k rę pia OP: ię% p e w 
Joa sią T e FA pd adi od 8 DOTY, Piy a FAA w Ź 


_RECKI BOLESŁAW, Nowemi: asto. 


2. K. 5)29. 
Przetarg przymusowy. 


ję: 
R Fra ne. LAR 
i TA v pY A a r Re 


pper 


zapisana 
i książeczkę inwalidzką 


karta 40, 


o przetargu sia 
itom II. karta 21, tom II. tom II. karta ôl pszenicy. sry nr. 72. 


į Jana i Anny Petrykowskich o obszarze 6 ha, 12 a. 88 m., stano-| » Kitnowskiej* I. odsiew po cenie | |wystawioną przez P. K. U. Gru- 
wiące gospodarstwo wiejskie o czystym dochodzie jako podstawy 115zł za 50 kg., dopóki zapas | dziądz, którą unieważniam. 
podatku gruntowego, 4 Tal. 55 1|100, a wartości użytkowej, jako | Starczy, do oddania JAN MÜLLER, 
podstawy podatku budynkowego, 36 mk., zostanie ego Now URZĘ kora NOWEMIASTO wyb. 

telei. Nowemiasto 8i.| — in A 
? p. T = 4. Narzędzia 
dnia 13 maja ib. o godz. 10 przed połudn Mieszkanie. | kowalskie 


wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój nr. 22. |3 pokoje 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia | wynajęcia 
4-g0 kwietnia 1929. i 


+ 
p oe rę a7 GG | mam od zaraz na sprzedaż 
NOWEMIASTO, |z powodu śmierci męża. 


ul. lyiieka 6. | M. 


10 mór mórg łąki | m 


głębokim pokładem torfu, po- i 
liuon w Trzciaie, na sprzedaż. ; 


i 
srjanna Pogor zelska, Tylice. 


Z WTO 4 ET W O AA AO A A 


Potr EPER 
$ 4 
SCUŻaCą, 
'która samodzielnie umie goto- 


g; Wszelkich irtormacyj udziela; w K. WIERZB OWSKA. 
| p. KOKOSZYŃSKI, fryz zjer wj ne NOWEMIASTO 1 Rynek. 


; Nowe emmieście. 


28 lutego 1931 r. 


„Sąd Grodzki. 


Lubawa, dnia 


i 
i 
hi 


m © | WNE NO ZEE AGE AADAT e oe e aa aamen | POOR ZEE AAAE ae on OPC WO PY A e 


Sorbdióa t. anio 


Ą h g fn se > 7 a % ł 
b wozy robocze 2//, e, 1 wóz ręczny, 2 magi decy malne, |% m Di ** f uczciwych rodziców przyjmie 
a $ ġġ * * F rę rsa 
1 kompletną uprząż, i skrzynię de mąki, 1 karę do zboża, | | BACZNOŚ 6 y | zaraz w nezbę. 
k 3 r y K a a =4 
kosiska, drzewo opałowe, drągi i wiele innych rzeczy wszy st- | $ S ; 2 TR PAJEROWSK!:. 
» A * mistrz krawiecki, Nowemiasto. 
ko vy bardzo dobr ym sł ani je, C nade SZ ło: j już nierwsze ji - U: 
| trans zy pożyczki ap alcza- | cznia 
A Janicki, Lubawa, ae arse é. | aa 
| ; wine. i ne j o trz zymaliśray po (poszukuje Od zaraz 
MENTED Au ni SEGA KISZELEWSKI, m. kowalski, 


No wemiasto.. 


| m ETA 4 


 |100tys. zł ja ko kredyt 


Poszukuję rey Zaraz 


ucznia 


T | Warunki pożyczki dość do-! JULJAN TRUSZCZYŃSKI.. 
i skład kolonjalny 


m wo i a erar 


ag j dla naszych członkówa 


: jety w | | Zgłoszenia przymajć jUŻEO 5a 

|| znaczki stemplowe {ijod 1-go tego miesiąca| ** "org nari 

| : ; g9 teg - ordynarjusz 
Ẹ i znaczki pocztowe począwszy. z posyłkami do 


BANK LUDOWY 
NOWEMIASTO. 


Pa | Ze zgłoszeniem należy się 
| „dów 


LUBAWA, Rynek. 


BARTCZAKA, NAWRA. 
wioska. 


Praktykant rolny. 
KOLODZ!EJ z zaciążnikami 
lub kawaler mogą się zgłosić od- 
1 kwietnia rb. 

DO MAJĄT. JAKÓBKOWO. 
p. Zajączkowe 


R 


ma stale na składzie 


KSIĘGARNIA „DRWĘCY” 


NOWEMIASTO, Rynek 4. 


ADAADA Daali 


